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■Pisarz Trybunału Cywilnego woiewodztwa 

    Mazowiecki/go.
Wiadomo czyni: iż Józefa z S łupeckich Mo­

dzelewska Stanisława Modzelewskiego kontor- 
n'ka przy T rybuna le  Cywilnym I. I „ sl nc ; 
^ d z tw a  M azowieekiego, małżonka w W a rsza- 

przy ulicy Freta w dom u pod Nretn 2 -5  
^m ieszkała ,  w sk u te k  prośby zaniesioney 4, 
a "oia 5 października r. b. ponowioney, do 
^zy'Henia o rozdział i n a i ą tk u ,  przeciw rzeczo- 
ne"Ht mężowi swemu Stanisławowi Modze- 
e'vskicmu komornikowi t a m ż e  w Warszawie 

P rz y  i j icy  F r e t a  w dom u  p otJ Nl._ ^ 5
Jivieszkalemu rezolucyą Proznc.. . - ’ 1 11 z.isa pom iem onego
T r y b u n a t u  d n i a  5  n a z d  1 ■ ,

pazckaernika r. b. w ydana 
upow azr  toną została s:. .* Oprawę tę pop ie ra  od
JModzelewskiey Jan n \ • > . . T>j  -l c |>Oxiniceii ClięcmsKi p a -
tron przy powyzey wyrażonym T rybuna le  w
Warszawie przy ulicy F re ta  w domu pod  Nr.
a 6 3  zamieszkały.

w Warszawie dnia 6 października i 8 3 o r 
fpodp .)  A. P odbielski.

O B W IES ZC ZEN IA  s p a d k o w e

1 0 Teressie Rozalii 1 Pawle Gąsowiczach 
nulz.onkacli zmarłych, względem ich K am ie­
nny  Warsz.a wskiev pod N. 629 i domu tvprzed­
mieściu P raga pod  N. 3 6  do samey Gąsowi- 
czowey należącego, do przepisania ty tu łu  w ła­
sność, na kogo z prawa wypadnie, wyznacza się 
półroczny te rm in  a wyraźnie i naydaley „a 
dz.ień 16 listopada r. b. 18 3 1 wprzeoiągń 
którego czasu interessenci z prawam i swemi 
aawsze w kancellaryi hypoteczncy  W oiew ótlz-

twa Mazowieckiego do xiąg wieczystych po­
wyższych nieruchomości zgłaszać się mogą; 
bowiem z up ływ em  te rm in u  prekludowani 
będą.

Warszawa dnia 2 6  kw ietn ia  18 3 1 r.
Stanis ław  T ruszczyńsk i 

Reient K. Z. W . M.

l i c y t a c y e  i  s p r z e d a ż e p u b l i c z n e .

Kommissya Woiewodztwa Mazowieckiego.
Podaie ninieyszem do wiadomości publiez- 

ney, iz następuiące w tuteyszyną woiewódz- 
twie dobra Rządowe mianowicie:

Folwark R om arkow  w  ekonomii Mazew
czyniący rocznego dochodu złp. 3187 gr. 16.
W ó y t o s t w o  “fc o zc k  w e k o ­

n o m ii  Kłodawa —. Oo „  ,,„ 209 „ 9.
są do wolnego na lat 6 zadzierzayyienia p o ­
czynając od dnia 1 czerwca r. b.

Term in  do układów wyznaczony iest na 
dzień 16 nadchodzącego miesiąca Maia.

W szystkich przeto cb ę c  licytowania maią- 
cycli wzywa Kommissya Woiew* dzka niniey- 
szem ażeby opatrzywszy su; w dowody kwa- 
hfikaeyi postanowieniem Xi^cia Niemiestn ka 
z dnia 24 stycznia 1818 roku  przepisane, t u ­
dzież w gotowiznę wyrównyjyaiącą pólrocz- 
ney opłacie  z dóbr  o które ubiegać się myślą 
w terminie wyzey oznaczonym w czasie od 
godziny 10 z rana do 3  z południa zgłosili s ię  
do bióra Sekcyi Ekonomiczney wydziału Skar­
bowego kommissyi woiewodztwa tu teyszego, 
posiedzenia swe w domu Rządow ym  Nr. 6 ( 5  

ptzy  ulicy Przejazd na d rąg iem  piętrze odby- 
waiącey, gdzie wsz* ikie po trzebne obiaśnienia 
w każdym czasie zasiągniętemi bydź mogą.

Działo się w W arszawie dnia a 3 kwietnia 
18 3 1 roku.

Refereudarz Stanu Prezes
Kozuchowski.

Sekretarz Jenerałny
D ziew anow i ki.

A onm iissya  IC oiew odztw a P ło ch eg o .
Podaie do wiadomości, źe w tu leyszem  wo­

jewództwie są ieszcze do nowego wydzierża­
wienia przez licytacyą, lub z wolney ręki od 
i czerwca r, b. 11 >, przeciąg sześcioletni n a ­
stępujące dobra rządowe do wydzierżawienia, 
których K om m issya Woiewódzka oznacza iak 
uastępuie;

na dniu 16 maia r. b.
I .  Głowny folwark Jasienmca w ekonom ii te ­

go nazwiska, w obwodzie O stro łęck im  z pań­
szczyzną do niego należącą z p ropiuacyą w Ą 
wsiach i w mieście Andrzeiowie, z czego  o -  
p ła ta  roczna wynosi złp. ó ó ig  g r . g.

2 F o l w a r k  S m o l e w o  w  t e y z e  ekonomii z 

p a ń s z c z y z n ą  i p r o p i u a c y ą ,  z k tórego oplata 
roczna złp. 6365 gr- 9

3 . Folw ark Bazar w ekonom ii Różan w o b ­
wodzie P u ł tusk im  z p rop inacyą  i z pańszczy­
zną z 3 wsiów, z k tó rego  opła ta  roczna  w y ­
nosi złp. 3998 gr. 1 2.

na dzień 17 maia r. b.
4. Naddzicrzawa ekonomii S ielce w o b w o ­

dzie Płockim, składaiące się z fo lw arku  Sielce 
Wiełkowice, Janikowo, Bolino, Komsin, g r u n ­
tów poklasztornych w Czerwińsku , z pań ­
szczyzny do tych folwarków naleźącey, lądo­
wego od młynów pływaków, propinacyi,  ry -  
bołóstwa i cegielni, z których to szczegółów  
opłata ro cz n a  wynosi zł. 19041 gr. 14.

5 . Folwark Zambski w ekonomii Obryte, 
w obwodzie Pułtusk im  z pańszczyzną , m ły­
nem wodnym i wietrznym, z rybo lós tw em  z 
ktorcgo intrata czyni złp. 3422 gr. 14.

6 . Fo lw ark  Goleiewo w ekonomii S ierpc,  w 
obwodzie Mławskim, z k tó rego  iq tra ta  czyni 
złp. 920 gr. 18.

7. I ropinae^a w e wsi Brodach ekonomii 
M onkolm , z których opłata czyni zł. i 5 o.

w dniu 18 maia r. b.
8. F o lw ark  M orzyce w dobrach  Nasiel­

skich, w obwodzie Pułtusk im  z propinacyą w 
dwóch wsiach i rybołóstw em  , z k tó re g o  o -  
płata złp. 2000.

9. Fo lw ark  Swieżewo w tychże dobrach  z 
pańszczyzną i p ro p in ac y ą , z k tó rego  op ła ta  
złp. 1 5oo.

10. Folwark Umienino Zduski, w  obw o­
dzie Płockim, z k tórego  opłata złp. 450 .

12. Folwark Kargoszyn z attinencyą Szczu- 
rzynek z m łynem  wodnym, pańszczyzną i p r o ­
pinacyą w obwodzie Przasnyskim, z k tó rego  
oplata złp. 4°oo.

na dzień 19 maia r. b.
13 . Fo lw ark  Świerzawy w obwodzie L ip -  

nowskim z pańszczyzną, p rop inacyą i wiatra­
kiem, z którego opłata zip. 1800.

i 4 - Kolo nia P iekie łko w ekonom ii  T r e m -  
bin, w obwodzie L ipnowskim, z k tó re g o  o-  
płata złp . 3 3 6  wynosi.

i 5 . P rop inacya  w P o d o lszy c ac h , R o g o ż y ­
nie, Rydzynie i S trużew ku  w ekonom ii Bo- 
ryszewo, w obwodzie Płockim , k tóra  na r y ­
zyko n iedotrzym uiącego kou irak ta  d z ie r ż a ­
wcy, na czas od  , czerwca do końca g ru d n ia  
r. b. lub też na trzy  la t  p ro  1 8 3 1 /3 4  w y­
dzierżawioną będzie, z k tó rey  op ła ta  roczna
złp 1191 gr- 2 w ynosiła  W zy w a p rze to
Kommissya W oiew ódzka p re tenden tów , aże­
by z dowodami sw ey  kwalifikacyi postan o­
w ieniem  Namiestnika K ró lew sk ieg o  z dnia 
24 stycznia 1818 roku  oznaczonemi, i z goto­
wizną na vadium ,/Ą  części roczney  dzierża­
wy w yrów nyw aiącey reszpective dóbr, do któ­
rych sie ubiegać zamierzają w o z n a c z o n y c h  

terminach o godzinie t a  z rana w biurze K om ­
missyi W o te w ó d z k ie y  stawie « ę  zecUoieU.
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O dalszych w arunkach w każdym czasie w 
biurze Kommissyi W oiewódzkiey powziąść 
można wiadomość.

Działo się w P łocku  dnia 22 kwietnia 
1831 roku.

Prezes 
białowieski. 

Sekretarz Jeneralny 
Waśniewski'

K om m issya W oiew ództw a Krakowskiego.

Podaie do publiczney wiadomości, iż nastę- 
puiące dzierżawy propinacyyne w dobrach rzą- 
dowo górnicznych expiruiące, w dniu 2 czerw­
ca r. 1?. są wolne do dalszego iednorocznego 
p ro . 1831 na 1882 r. wydzierżawienia: w  d ro ­
dze publiczney'licytacyi.

w Obwodzie Olkuskim.
1. W e wsi G ołonogu Porąbie i na K opalni 

w Niemcach.
w Obwodzie Kieleckim.

2. W e wsi Bilczy, K ubach i Bielickich Mły­
nach, tudziez Posłow icach i Kowalach.

Łycytacya odbyw ać s ię  będzie w  sali posie­
dzeń bióra Kymmissyi W oiewództwa Krako­
wskiego od summy o i /4  w stosunku dotych- 
czasowcy dzierżawy zniżonych w terminach. 
Pierwszy d. 14 niaia r. b. od summy zł. 3poo. 
D rugiey d. 14 —  r.b . —  —  zł. i 856g r 8.

Zatem maiąey chęć zadzierzawienia tych pro- 
pinacyy, raczą w wyzey oznaczonym czasie i 
mieyscu zgłosić się, zaopatrzeni w dowody po- 
trzebney do tey dzierżawy kwalifikacyi, i w 
pieniądze na vadium wyr ównywaiące 1/4 summ 
tu oznaczonych. O warunkach dzierżawy ka­
żdego czasn informacya w biórze Kommissyi 
W oiewódzkiey udzieloną zostanie, a przy tein 
nadmienia się, że roboty przypuszczone bydź 
mogą do licytacyi.

w Kielcach dnia i 5 Kwietnia i 83 i r,
Radca Stanu Prezes, 

(podpisano) W ielogłow i ki.
Sekretarz Jeneralny, 
(podpisaeo) rLam oyski.

D yrekcya A rsena łu  Budowniczego.
W  dopełnieniu polecenia Kommissyi Rzą- 

dowey W o y n y z d . 17 b. m. i r.n ro  21450/1693 
zawiadamiam trudniących się handlem drzewa, 
że wspomniony arsenał potrzebuie pod kocioł 
machiny parowey miesięcznie drzew a opalo- 
wago sosnowego, zdrowego, suchego i drzen- 
nego; sążni kubicznyoh 3o czyli rocznie oko 'o  
4oo sążni rzniętego w szczapy łokieć ieden 
długie mc drobno łupane, tak: iż pieniek ma- 
iący 20 do 24 cali śretlniey, na 7 do 8 łup 
rozłupany iest dostateczny, takiego drzewa w 
arsenale w mieyscu w skazanym do odbioru, 
aależy ułożyć 3 łokcie W arszawskie szeroko, 
wysoko i głęboko, co stanowi sążeń kubiczny 
zawieraiący w sobie stóp kubicznych 216. —  
Arsenał płaci za wspomnione drzewo miesię­
cznie; po upłynionym miesiącu i udowodnieniu 
odstawioney ilości kwitami tegoż arsenału na 
każdą odstawę wydawanemi. —  pierwszego ie- 
dnak miesiąca dostawa wstrzymaną będzie, iako 
rękoym ia regularney dostawy, aż do końca 
kontrak tu  obowiązuiącego.—  Cena żądana te­
raz przez dostawcę; iest złp. 48 g 1'. 20 za są­
żeń wyżey opisany z dostawą do arsenału.

W zyw ani więc każdego, chcącego podiąć śię 
tey dostawy, aby w przeciągu i .  10 od daty 
ogłoszenia tegoż zawiadamienia, czyli do d. 5 
maia r. b . nadesłali na piśmie zapieczętowane 
pod  adressem do Dyrektora arsenału budo­

w niczego swedeklaracye, z wyraźncm oświad­
czeniem ceny, o wiele mniey żądaią od powyż- 
szey, i z wyrażeniem swego imienia nazwiska 
mieysca zamieszkania, podpisem własnoręcznym 
stwierdzonego. —  Nadesłane deklaracye w d. 6, 
m aiar. b. o godzinie 10 z rana w biórze tegoż 
arsenału w przytomności osób tę dyrekcyą 
składaiących odpieczętowane zostaną, a która 
z tych będzie obeymowała nayniższą cenę i 
właściciel tey zostanie dnia tegoż zawiado­
miony, aby się stawił do zawarcia kontraktu, 

w W arszawie dnia 24 kw ietnia x831 r  
P . pułko. A. Rudnicki..

D yrekcya Szczegółowa Towarzystwa K redy­
towego Ziemskiego W d ztw a  Kaliskiego.

Uwiadomią publiczność, iż dobra ziemskie 
Strzelce wielkie do których należą niektóre 
cząstki na wsi Skąpa A. w powiecie R adom ­
skim Obwodzie Piotrkowskim woiewództwie 
Kahskicm położone, Towarzystwu K redyto­
wemu Ziemskiemu zastawione, na satysfakcyą 
zaległych procentów Towarzystwu K redyto­
wemu przypadających z mocy art. 86 i 87 
prawa seymowego w d. 1/13 czerwca 1825 r  
zapadłego, w trzech letnią dzierżawę poczy- 
naiąc od d. 24 czerwca r, b. 1831 do tegoż 
dnia 183/(. r. przez publiczną licytacyę w d. 10 
czerwca r. b. o godzinie 1 itey z rana w K a­
liszu w mieyscu posiedzeń Dyrekcyi Szczegó- 
łowey woiewództwa Kaliskiego odbyć się ma- 
iącą, więcey daiącemu i przybicie otrzym ują­
cemu, wypuszczone zostaną pod następuiąceinj 
głównemi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać 
co rocznie ciężary gruntowe i podatki publi­
czne, iako to ofiary złp. 8011 gr. 5 i kontyn- 
gens li we runko wy złp. 224 gr. 6 wynoszący, 
niemniey p o n o s i ć  wszystkie ciężary służby p u ­
bliczney bez bonifikacyi.

2. W inien będzie przed obięcietn dzierżawy 
złożyć monętą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu K redytow e­
mu Ziemskiemu od iidzielouey pożyczki nale­
żącą, łącznie z karami za miesięcy sześć na 
zl. 1242 gr. 27 — obrachowaną i ratę czerwcową 
r. b. złp. 1178 wynoszącą.

3. Przyiąć obowiązek dalszego regularnego 
przez ciąg dzierżawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych, Towarzystwu Kredytowem u należnych 
w dwóch półrocznych ratch, a mianowicie od 
1 do 12 czerwca i od 1 do 12 grudnia ka­
żdego roku, które wypłaty półrocznie wyno­
szą zip. 1178

4. O d d a ć  dobra po wyiściu kontraktu w takim 
stanie w iakim  ie obeymuie.

5. Zrzec się wszelkich pretensyi przez czas 
dzierżawy za iakic bądź nakłady gruntow e.

Reszta warunków licytacyinych , przez chęć 
dzierżawienia maiących, w każdym czasie w 
kancełlaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzćtną 
bydź może.

Kalisz d. 21 kwietnia 1831 r.
Prezes.

, Podpis.
Pisarz

C hrystow ski.

Kom ornik Trybunału Cywilnego W oiew ództw a  
Kaliskiego.

W ieś folwarczna K ozuby stare, część lit- 
j). w powiecie Szadkowskim, obwodzie Siera­
dzkim sytuowana, na lat 3 od Sgo Jana r. b. 
przez licytacyą publiczną dnia 1 1 czerwca r. 
b. przed W nym W incentym  K obyłeckim  Re-

ientem  w Szadku, w kaneellaryi iego o godzk-
nie 3 z południa odbyć się maiącą, podług wa­
runków u tegoż Reienta przeyrzećsię mogącyeh 
wydzierżawioną zostanie. —. W ieś ta przyno­
siła dotąd coroczney dzierżawy około i3 00 
z łp .— Chęć licytowania maiących w mieysco 
przeznaczone wzy wa.

Kalisz d. 23 kwietnia 1831 r.
Józef N  arczyński.

Komornik Trybunału Cywilnego W oiew odztw *  • 

Kaliskiego.
W ieś folwarczna K raezyn z przyległością 

Zwiasty w powiecie Szadkowskim, obwodzie 
Sieradzkim sytuowana, przez licytacyą publi­
czną dnia 11 czerwca r. b. przed W nym  W in­
centym Kobyłeckim  Reientcm powiatu Szad­
kowskiego, w mieście Szadku w kancełlaryi 
iego o godzinie 10 z rana rozpocząć się maią' 
cą, na lat 3 od Sgo Jana chrzciciela r. b. p ° ' 
d ług warunków u tegoż Reienta przeyrzećsię 
mogących, wydzierżawioną będzie. —  W ieśta 
przynosiła dotąd roczney dzierżawy około o.i°° 
złp. —  Co podaie do publiczney wiadomości* 

Kalisz d. 23 kwietnia i 83i r.
Józef N arczyński.
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Komornik Trybunału Cywilnego W oićwództw t 
Kaliskiego.

Podaie do publiczney wiadomości, iż doJ 
bra ziemskie Miłkowice skladaiące się z wsi 
folwarczney Zaspy, z wsi zarobney M łkowice 
z wsi folwarczney Strachocice, i Pustkowi* 
m łyny Strachockie zwanego, z wsygtkiemi przy' 
ległościami i użytkami w powiecie Wartskńn* 
obwodzie Kaliskim położone, przez licytacył 
publiczną d. 8 czerwca r. b. przed W ny1*1 
W oyciechem  Markowskim Reienlem powiatl1
W a r t  ski e g o ,  w m ie ś c ie  W a r c ie ,  w  K a tic c la ry  i jC'

go o godzinie 10 z rana, rozpocząć się maią' 
cą, na lat 3 poczynaiąc z dniem S g o  Ja"a 
Chrzciciela r. b. wydzierżawione będą. — Wa'  
runki pod iakienn wydzierżawienie to nastąp1* 
każdy z interessentów w biórze tegoż Reient* 
w czasie właściwym przeyrzeć i odczytać nio 
że. —  Dobra te przynosiły dotąd c o r o c z n e j  

dzierżawy po 0600 złp. Chęć licytować 1 
m a i ą c y c h  wmieysce przeznaczone wzywa.

Kalisz d. 23 kwietnia 1831 r.
Józef Narczyński.

Kom ornik Trybunału Cywilnego  ź/ d z tw i  
Kaliskiego.

P o d a i e  do publiczney wiadomości, iż doht*

Ziemskie Baszków, skladaiące się z wsi fol'

oł0"
warczney Baszków , i z wsi Zarobney Jal 
ce, w powiecie i obwodzie Sieradzkim p1 
żonę, przez licytacyą publiczną dnia 10 
wea r. b. przed W . Antonim P strokońskj

Reientem Powiatu Sieradzkiego w mieście 
radzu, wkancellaryi jego o godzinie 10 *

Sie' |
ran* j

ro z p o c z ą ć  ąig m a iącą ,  na lat t r z y  o d  S. 
C hrzc ic ie la  f.  b .  p o d ł u g  w a r u n k ó w  U teg 
R eien ta  p r z e y r z e ć  się m o g ą c y c h ,  w y d z i e l  
w io n ę  b ędą ,  k tó r e  d o tąd  p rz y n o s i ły  coroczni 
d z ie rż aw y  po 6,600 z ło tych .

Kalisz dnia 23 kwietnia 1331 roku.
Józef Warczyński"

'dl*
Kom ornik Trybunału Cywilnego WoieW0 

tw a Kaliskiego.

Maiętność Ziemska B łaszki, składaiąc* ^ 
z miasta Błaszki; z wsi i folwarku B orysł*^  
ce; z wsi i folwarku Bukow iny; z wsi 
bney Chrzanowice, i z folwarku LubanoW j
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f a l  dobra Gzików, zło£óne z wsi i folwarku 
Gzików i przyległości Kręgielnia zw aney; 
nakoniec dobra Wilczkowice składaiące się 
z folwarku W ilczkow ice; wszystkie w powie­
cie W artskim , Obwodzie Kaliskim położone, 
przez licytacyą publiczną przed W . W oycie- 
chem Markowskim Reientem powiatu W arts- 
ktego w mieście W arc ie , wkancellaryi jego 
w dniu 9. czerwca r . b. o godzinte 10 zrana 
rozpocząć się maiącą, na lat trzy poczynaiąc 
z d m e m  S. Jana Cbrzciciela r. b. wydzierża­
wione będą. —  W arunki pod iakiemi wy­
dzierżawić nie calkowitey maiętności nastąp i, 
każdy z jnteressentów  w czasie właściwym w 
biórze tegoż Reienta przeyrzeć i odczytac' m o­
że. —  Maiętnosć ta przynosiła dotąd corocz- 
ney dzierżawy po 3y,5o o , złotych polskich. 
Co podaię do publiczney wiadomości.

Kalisz dnia a 3 kwietnia i 83i roku.

Józef Narczyński.

WIADOMOŚCI URZEDOWE.

Do Ti.zcid.it iVrcirodowcgo.

Fcldm arszałeł Dybie z  skoncentrowawszy 
wszystkie swoie siły, rozpoczął nakoniec działa­
nia zaczepne, i dnia 25 b. m .attakow ał osobiście 
na czele swoiey przedniey straży, nasze prze­
dnie czaty pod Kuflewem. Pułkow nik Dem­
biński dowodzący z naszey strony zwiódł kil-

ogodzinną zaszczytną w alkę, z tak przema- 
gaiącym nieprzyiacielem, który j 8 arm at na­
przeciwko naszym 4 działom rozw inął.  W
tym  samym c zas ie ,  g ł ó w n e  s i ły  Feldmarszałka, 
d ą z y l y  n a  o s k r z y d l e n i e  n a s z e g o  p r a w e g o  s k r z y ­
d ła .  S to s o w n ie  d o  n r z y i ę t e g o  p l a n u  k a m p a n i i ,

niechcączwodzie walney bitwy w tam tych oko­
licach, z tak przemagaiącym nieprzyiacielem, 
dałem rozkaz w ojsku ustąpienia z ponad 
Kostrzynia, który to ruch, zostawszy uskute­
czniony, Jenerał dywizyi G iel.ud  i część kor­
pusu rezerwowego iazdy, J a r a ł a  Sh 
skicgo, zaięły w tylney straży stanowisko Miń­
ska, które zostało attakowane uazaiutrz 0 „ 0 
dżinie 11 zrana. Nieprzyjaciel rozwinął zna­
czne massy piechoty, iazdy', i liczną artyllervą, 
ule wszystkie iego attaki zostały odparte. P o ­
tyczka ta przynosi iak naywiększy zaszczyt Je ­
nerałowi G ie łgud , i woysku zostającemu pod 
iego dowództwem. Nakoniec kilk dzin_ 
„cm  bom, 1 wcale niezmuszony przez nieprzy­
jaciela, ustąpił ku Dembemn 11 . '  .1 memu, pod którą to wsią,
zaymuiemy dotąd stanowisko.

Zapewnie' mogę Rząd Narodowy, ze w ustę­
powaniu naszem, ani ieden Żołnierz w skutku 
boiu, w niewolą w zięty* nie został, a ieżeli 
nieprzyjaciel iakim ieńcem szczycie się będzie, 
tego iedynie z przyczyny cholery pozostałego 
w lesie m ógł zabrać.

W  dniu wczorayszym jenerał Umiński yna- 
sze ,uiąc od Okuniewa do Stanisław ow a, na 
czele dwóch szwadionów jazdy Lubelskiej', 
®P°tkal brygadę nieprzviacielskiey kawaleryi, 
Jeneiala l\assukin\ szwadrony Lubelskie śmia­
ło  uderzyły  na nieprzyjaciela, rozbiły go , i 
az do Stanisławowa ścigały.—  Nieprzyiaeiel 
Stracił trzydziestu kilku ludzi w zabitych i ie- 
dnego ofhcera; rotmistrz Turskir  i ya Jczdźców 
z koutni zabranych zostało w n ie w o lę .  Z naszey 
strony trzech officerów rannych i pięciu żołnie­
rzy, zabitego żadnego niemamy. W ysłane 
oddziały, zbierały icszcze p o  lesie przez dzień 
wczorayszy, rozbitą iazdę z brygady nieprzy- 
iacielskiey. Pułkownik Dłuski prowadząc do

attaku pułk  Jazdy Lubelskiey pułkownika Ja-
raczewskiego wraz z tymże, dali nowe dow o­
dy m ęstw a; m aior Kamiński dowódzca szwa­
d ronu  podobnież się odznaczył.

W ó d z  N a c z e l n y  
(podp.) Skrzynecki.

w  M iłosny 28 kw ie tn ia  o 
0 godzinie rano.

(i!!} ccś ć  T l x $  o toa.

P O L S K A .

( W a r s z a w y  20 kwietnia.

N a d esz ła  t u  w iad om ość  iż w  K a­
zaniu 1 w  K i io w ie  w y b u eh n ę ła  revro- 
lucya. —  B liż szy ch  s z c z e g ó łó w  ocze-  
kuiemy.

" % Brodow "ło-kwietnia.—  Po walce k tó­
rą korpus Jenerała Dwernickiego przez dwa dni 
toczył przy Porem blach z Rossyanami zosta- 
iąccmi pod dowództwem Jenerała Riidigera, w 
którey wziął m u 8 armat, 3 zagwoździł a 3 
zdemontował —  weszli wczoray o godzinie 6 
rano Polacy' do Radziwiłłowa. Zwycięzca byd
z wielu officerami aż przy samey naszey gra-
nicy> gńzie go woysko Austryackie salutowa­
ło, za co  mu się iak nayuprzeyiniey wywza- 
iemnil; spełnił potem kielich za zdrowie Ce­
sarza JM. Austryackiego i iego woyska i ka­
zał K rakusom  swoim przy wtórowaniu trąb 
zaśpiewać ulubionego mazurka. Zabawiwszy 
przeszło godzinę wśród nieprzeliczonego tłum u 
radosnego l udu ,  pospieszył nazad do obozu. 
W  nocy, korpus ten opuścił znowu obóz i miał 
s ię  udać iak słychać do Poczaiowa.

T r z e y  mocno ranieni Officerowie P P . Rucki, 
lkiiw icki i Zaremba zostali wczoray do kwa­
rantanny w Klekotowie przywiezieni, gdzie do 
iak nayspiesznieyszego ich wyleczenia wszel­
kie przedsięwzięto starania.“

—  Na kongressie W iedeńskim , na którym 
wielkie mocarstwa ostatecznie roztrzygnęły los 
Polski, Austrya w ciągu układów, uczyniła tia- 
stępuiącą godną zastanowienia uwagę: „Iżby
się nie lękała naywiększych ofiar dla przyw ró- 
cnia niepodległego królestwa Polskiego, któ- 
ej,o Rząd byłby powierzony narodowi pol- 

s emu bd jb y  ią wyraźne przyrzeczenia nie zo­
bowiązywały do systematu rozbioru; że to  iest 
niewątpliwie najpew niejszy  dowód, iż Cesarz 
dalekim iest od upatrywania w narodowości 
polskiey przyczyn zazdrości, lub obawy dla 
granic swego państwa; i że Austrya w żadnym 
czasie nieuważała wolney i niepodległey P o l­
ski za niebezpieczną ryw alkę, i że zasad, ia- 
kich się trzymali przodkowie Cesarza i on sam 
aż do rozbiorów w roku 1772 i iypl^zrzeczono 
się tylko dla zbiegu naglących a oa woli m onar­
chii austryackiey niezawisłych okoliczności.44

Dobroczynne postępki powinny b j'ć  wszy­
stkim wiadome, chociażby nawet obrażały skro­
mność działaiących ie osób. Dywizion kara­
binierów przesłał mi na ręce JX. Logi, kapela­
na szwadronu Poznańskiego , z m iesięcznej 
swey pensyi składkę 171 złp. dla chorych 
swych współbraci w szpitalu w Mieni. Nieraz 
to iuż czcigodny ten kapłan odbierał od tego 
grona i innych szlachetnych rycerzy Polskich
podobne miesięczne oliary. p d g watnnagrodzi 
i nam wszystkim pom oże! rf ak ZWykł dzię­
kować kapłan Logi. Tw oje to zacny kapela­
nie usługi cbrzescianskie około chorych z 
uniesieniem wielu wspomina, a szpital w domu

Jasińskich nigdy zapom nieć niepotrafi. H  t  
mey strony winienetn wam zacni ludzie oświad­
czyć, iz wasza ofiara wręczona została P P  
Marcinkankom, ażeby przychodzącym  do zdro­
wia naszym bohaterom , większych nie szczę­
dziły wygód. Każda zaś, chociażby nay3Rczu- 
pleysza nadal ofiara w swern przeznaczeniu, szla­
chetnym waszym uczuciom odpowie.

Kaczkowski
jeneralnysztabs-lek arz woyska Polskiego.

—  Slychac, że członkowie nowey resursy  
oddaią swoy pałać na lazaret officerski. Czyn 
prawdziwie piękny i obywatelski. Mieysce to 
w położeniu zdrowem , z dogodnym Ogrodem, 
bardzo iest właściwe na schronienie dla cho­
rych bohaterów  naszych.

—  W  Krakowie am atorowie dali widowisko 
sceniczne na pomnożenie składek dla lazare­
tów Warszawskich w końcu ukazał się obraz, 
przedstawiający oswobodzenie Polski i odżycie 
białego orła.

—  W yszła z drukarni nowa kom edyykapa- 
tryotyczna Akademik Krakowski czyli O fiara  
dla Oyczycny\ sprzedaie się u Szteblera na 
korzyść lazaretów warszawskich, cena  zło. i .

:— Posiedzenia Seymowe. —  (Dalszy ciąg 
posiedzenia Izby poselskiey z dnia 26 kwietnia) 
Marszałek oświadczaaż nadeszły od J W  W . W ła­
dysława Sołtyka i Jana Gostkowskiego świa­
dectwa, że dla słabości zdrowia nie m ogąprzy- 
bydź do stolicy.

Klimontowicz wnosi: aby bez straty czasu 
wyznaczyć kom itet do przeyrzenia papierów  
dyplomatycznych.

Sw idziński, oświadcza, że przeyrzenie to  
należy do Komissyi organiczney iak iuż w yia- 
śniono. Jeżeli ta niezasługuie na zaufanie, Iz­
ba może obierać inną,  lecz tymczasem iey to  
zostawić należy. Prezyduiący wyznaczył iuż 
komitet z J W W .  Ledochowskiego, Morozewiozą 
i mówcy złożony; papiery na żądanie Naczel­
nego W odza były posłane na kilka dni do o - 
bozu, iuż zwrócone i po przeyrzeniu ich będzie 
zdany Izbie rapport; ieżeli będzie niedostate­
czny Izba wyznaczy nowy komitet.

Krysiński. Ufa talentom  osób wyznaczo- 
cych, niezaspokojony odpowiedziami wydzia­
łu  dyplomatycznego, prosi aby pr'zeyrzeniem 
papierów  mógł się zaspokoić.

Radca S t. lklelopohhi. Już wydział dy­
plomatyczny oświadczył, że tylko wyznaczo­
nemu komitetowi może złożyć papiery w m ó­
wię będące. Jeżeli Szanowny R eprezentant 
m niem a, źe iuż pora ogłaszać ie, niechay po­
da proiekt do laski, a skoro J /b a  uchwali pra­
wo, wydział natychmiast komunikować ie może- 
teraz mniema, że zawcześnie i chcesię trzym ać 
ściśle granic, iakie mu dobro kraiu wskazuie 

Ledochowski. Kollega Krysiński sądzi, że 
liczba człpnkow kom itetu niedostateczna- ia 
sądzę p rzeciw n ie ; może też w ybór zdaie ’ s i- 
niestosowny Gdy kollega Krysiński okazuie  
chęc przeglądania papier4w i ma w ięce j zdol­
ności do ocenienia ich, ia chętnie odstępnie m ego 
mieysca. 0

Swirski. Rozumiem, Że papiery  dyplom a­
tyczne niemogą bydź publicznie kom m uniko- 
wane wszystkim członkom , choćby się nawet 
i Izba w wydział tayny zamieniła toby nieod- 
powiadało tayności korrespondencyi dypl oma- 
tycznej'. Z e skoro ie komitet zaszczycony 
zaufaniem Izby przeyrzy i zda o nich rap ­
port to będzie dostateczne i że gdyby ie każ­
dy m ógł czytać, Minister kominunikowałby ie
Izlne.



— So 6

K rysiński. Niechciał powątpiewać względem j 
n a tu ry  rapportu  iaki zda komitet, lecz ponie­
waż niezaspokoiały go odpowiedzi Ministra 
S praw  Zagr. sądził, źe Izba powiększy ten  wy­
dział; co do taynosci iakiey przestrzega wydział, 
dyplomatyczny, to roknie pomyślne skutki, 
muszą hyc zawiązane bardzo ważne negocya- 
cye, chociaż przez  5 miesięcy mewidzimy ża­
d n eg o  ich skutku.

S za n ieck i. 'Sądzi,  iż zachodzi n ieporozum ie­
nie ; Zast. Ministra S praw  Zagranicznych o- 
świadczył bowiem , że wszelkie akta iuź u k o ń ­
c z o n e  m ogą bydź przeyrzane, iak np. instruk- 
'eva dana panu W ielopolskiemu do L o n d y n u ,  
i no ty  przez  niego p o d ane ,  zaś negocyacye 
w b iegu będące, tylko osobom inicyowanym 
pow inny  bydź wiadome.

Z a st. M in. Spr. Z a g r .  C zyniuw agę, żen ie -  
m ó w i ł ,  aby akta iuź ukończone tnogly bydz 
kom m unikowane Izbie; tylko akta sciągaią<e 
się do negocyacyy iużukończonych  m ogą  bydz 
publicznie czytane i sk ładane w kancellaryi 

Izby- że  negocyacyą l o n d y ń s k ą . nie  można za 
taką  u w aż ać ,  a skoro to  nastąpi, sciągaiące 
się do  niey papiery zostaną złożone Izbie.

A’aczkowski'. Bez w zg lędu  na iakie frazesa 
narazi się kuryera Polskiego i Polaka mienią 
cego się sum iennym  , powie praw dę, źe wszy­
stkie te  kwestye pochodzą zopuszczenia Izb. 
K o n s ty tu c ja  nie przepisuie szóstego wydziału, 
u tworzył się bez wpływu rep rezen tacy i, która 
m a  dziś wszech władztwo, i kwestye dotąd będą 
wznawiane, dopók i nieprzepiszemy granic o 
ile możtia zadać w yiaśn ień  od  dyplomacyi i 
o ile tey, odmawiać ich przystoi.

M orozew icz. W niosek kollegi Kaczkowskie­
go w zględem  utworzenia oddzielnego wydzia­
łu  dyplomatycznego pow in ien  właściwą drogą 
bydź poddany pod dccyzyą Izby. Co do 
głosu Szanieekiego względem kom m unikowa-
nia pap ierów  do negocyacyy  tuz  skończonych

oświadcza: źe z Rossyą tylko zostały skończo­
ne i w Izbie złożone; lecz pod ług  opinii w y­
działu dyplomatycznego i europeyskiey ty Iko 

•papiery wskazujące ogólną dążność dypioma- 
cyi, iako to iustrukcyie dane ,  aientom izmie- 
niaiące ie cyrkularze, mogą bydź kom unikowa­
n e ,  zas noty ambassadorów i wyjaśnienia szcze­
gólnie im dawane, niepowinny dochodzić osób 
nienależących do ministerium. Rozpoznanie 
pierwszych przez. Kommissyą organiczną, iuź 
przedsięwzięte i sprawozdanie Izbie będzie 
przedstawione. Jeżeliby ta sądziła, że osoby 
nieodpowiadaią iey chęciom, mf źe ie zmienić 
zresztą przy zdaniu sprawy otw orzy się pole do 
dyskussyi.

R adca  S ta n u  W ielopolski. Pomiaiąc za­
rzuty załatwione przez głos poprzedniego  m ó­
wcy: powiada ze oświadczenie JW . Ledocho-  
wskiego iz ustąpi, iezeliby go kto chciał zastą­
pić w przeyrzcm u papierów, dyplomatycznych 
iest przeciwne porządkowi rzeczy i mieysca 
m ieć  niemo źe, chyba z wolą Izby, i źe w y­
dział dyplomatyczny niemógł kom unikow ać 
papierów  nowym przyłączającym się członkom  
Szan ieck i

Szan ieck i. Rozum ie że czynności dyp lom a­
tyczne  nigdy się nieskończą, nie czyn ił  iednak  
■wniosku o przedstawieniu Izbie papierów lite 
rai nie ukończonych: Ze dypłomacya ma r ó ­
żne epoki i tak np. epoka dyplomacyi d y k ta ­
tu ry  inź się ukończyła i wszystkie zniey p i ­
sma n t o g ą  bydź przedstawione, do te g o  ścią­
gał się g łos  Krysińskiego, aby można poznać 
postęp  n aszey  dyplomacyi. Na uw agę  R ad ­
cy  S ta n u  W ie lo p o ls k ie g o  pow iada ,  źe nie do 
w ydzia łu  dyplom atycznego należy  sza fow ać  
zaufan iem , i e c z  d o  Izby i źe z tego  pow odu 
czyiit wniosek o wyznaczenie d epu tac y i  do 
przcyazenia pap ie ró w  dyplomatycznych.

Z a s t.  M in istra  Spraw  Z a g r . Powiada źe 
poprzedzaiący m ówca pow tórzy ł t \ l k o ,  źle 
może wystawion" zdanie i ze kommissyi o rga­
n ic z n e j ,  k t ó ą  Izba w większym nawet kom ­
plecie ustanowiła, kommunikować będzie p a ­
piery. '

G liszczyński. Upatruie sprzeczność w całey 
tey dyskussyi. W ydzia ł dyplomatyczny na 
żądanie kollegi Krysińskiego żądał w yznacze­
nia komitetu  do przeyrzenia swych papierów. 
Swidziński oświadczył, że będzie przedstawio­
ne Izb ie  sprawozdanie, i wtenczas będzie po ­
ra rozb ie rać ,  zbiiać, p io ru n o w a ć ,  teraz zaś 
do proiektu dziś wnieść się maiącego p rzy­
stąpić należy.

Jasieński. Całe to nieporozumienie pochodzi 
z tąd- źe Prezyduiący w kommissyi O rgam cz- 
ney sain wyznaczył członków kom ite tu ,  co 
właśnie do Izby należało, cl.oć nie przeciwko 
wyborowi zarzucić niemożna.

M arszalek , Prezyduiący w Kommissyi O r-  
ganiczney sam wyznaczył komitet dla nagło­
ści. Kommissyą dyplom, me istniała bo  nie 
była w konstytucyi przewidziana, trzeba podać 
proiekt do laski a skoro Jzba właściwą drogą 
uchwali, można będzie u worzyć czwarty wy­
dział.  ̂Nim to nastąpi Kommissyą Organiczna 
trudniesię  będzie wydziałem dyplomatycznym. 
Deputaeya zda sprawę, Izba, osądzi, czyli iest 
dostateczna lub nie, — teraz przystąpmy do 
porządku dziennego i rozpocząć dyskussyą nad 
proiektem do prawa, który dziś ma bydz wnie 
siony.

Szczęśliwym dla nas i chlubnym wypadkiem 
powstała L itwa, powstały ziemie ruskie, nim 
nawet ducha ich mieszkańców wywołały do 
życia bratnie hufców naszych okrzyki, nim się 
o ich uszy ob ił  szczęk zwycięzkiego oręża na­
szego.

Posłuży to światu za d o w ó d , źe iedność, 
toż saitio czuie, zagrzewa wszystkich pk-mien- 
ników naszych, nad Wisłą i nad Dnieprem, 
ze iedna g łów na  myśl czynami ich kieruie, ce­
lem iest ich usiłowań wspólnych, a ta myśl 
iest wywalczenie niepodległości i bytu polity­
cznego oyczyzny niszey. Uznał tę praw dę 
wsumieniu swoiem nieprawy Polski dzierzyciel, 
uczuł, ze na gwałt m e ma przedawnienia, wie­
dział że wybić się musza, przem ocą  i p odstę ­
pem zagrabione przez przodków iego ki nie; i 
sam w okru tnym  ukazie z dnia a3m arca /3  kwie­
tnia przeciw  braciom naszym wymierzonym, 
wyznaie, iz się spodziewał, źe iarzmo wtło­
czone, zechcą z siebie zrzucie.

Był to glos sumienia, k tó rem u zaślepienie 
dum y i egoizmu nakazało milczenie; lecz czy- 
liz dla tego mamy sp o k o ,m e  na to spoglądać, 
aby iego poddani stawali się współsprawcami 
srogości ich samowładny ? Jeżeli się tego do ­
puszczą, niech na nich samych spadną skutki 
ich p o d łe j  uległości i posłuszeństwa despoty­
zmowi. G dybyśm y na to wzgląd m ieć chcie­
li iż oni tylko prawego swego M onarchy wy- 
pełni-aią w yrazy, tohyś -;y i z ich zastępcami 
krwawo walczyć n iepowinni,  gdyż ci także 
nie dobrowolnie na łńnierć się naraźaią. zie­
mię naszą nachodzą;  lecz gdy tych wytępiać 
iest obowiązkiem naszym, równym  iest obo­
wiązkiem, od zemsty, 'obawą podobneyze zem­
sty zasłaniać wsprawia odrodzenia Oyczyzny. 
poświęcających się współrodaków  naszych, czy 
są mieszkańcami Wielkopolski, Małopolski czy 
Litwy i ziem ruskich, bo wszyscy byliśmy Po­
lakami w przeszłych, będziemy niemi wprzy- 
szłych pokoleniach.

W  tym to celu, iako tarczą zasłaniaiącą od 
prześladowań braci naszych przedstawią wam 
Kommissye wasze proiekt do prawa i u d o w o ­
dnią lepiej-, niżeli iribvrn to uczynić zdołał, 
iz prawo odw etu  zasadza się na prawie naro­
dów. Jak proiekt ten szanowni reprezentanci,  
pod rozbiór wasz oddany iest ważny i na da l­
sze losV. nasze stanowczy', światło  wasze nayle- 
piey to uzna, /  g łęboką więc rozwagą p rzy­
stąpmy do dzięła, a przy obiawiemu myśli 
naszych szczególuiey na to m ieym y bacznosc, 
iz wrzeczy tey, z polityką ściśle połączonej,  
każde słowo iak rozwinięciu dyplom atyków  
nłegaiące, nim z ust wyidzie; pilnie ważone byź 
■; o w i n o.

—  l .N a d e s ł .)—  W yczy taw szy  w n r - i _i 3 
k u ry e ra  warszawskiego Rozkaz Dzienny J W . 
G u b ern a to ra ,  napom inający  n i e l u d z k i  dozór

szpitala w o jsk o w eg o  w obozie, iak z i e j n e f
strony smutkiem napełnił s-rca nasza na wi­
dok wyrodnych, tak z drugiey pr  ciął nas 
miłetn  ucz lic iem  wdzięczności. T om  to u-  
czuciem  spowodowani Officerowie lezący w 
la z a re c ie  szkoły aplikacyyney iakie w nas czy­
ny wielki e, czyny szlachetne, religiyno -p a| ry_ 
otyczne na tchnąć  były zdolne, poczytują sobie za 
święty obo wiązek złożyć publiczne podzięko­
wanie za czułą i prawdziwie macierzyńską o -  
ptekę, iakie od was czcigodni mężowie i za­
cne Polki od  początku  założenia lazaretu do- 
znaiemy. O  ! iakiegoź iuź prawa szanowna 
opieko nieuabyłaś do  wdzięczności naszey? 
P iaw o  wasze obok nieczułey  opieki obozow ey 
tein moenioy czuć i szanować um iem y; czu­
cie to, dobre serca wasze poiąć są tylko z d i ł -  
ne, giiyz w nich ledy.nie szukacie i znavdmecie 
prawdziwą nagrodę. —  Dzięki wam! Dzię­
ki składamy, a imiona drogie twoie JvVny 
F re d ro  i waszę W  W. Dyzmański, K un-  
kiel, Wolff, Jarmanska, Seydel, Cyrche , Re­
gina W olff  Schofer, Sefnliing, Fischer, K o h ­
le r ,  Magdalena K o h le r ,  Lange z córką nie­
m n ie j  i twoie szanowny oyeze Beniaminie 
wzorze i przykładzie cnot chrześcijańskich, 
który  z ca łym  zgromadzeniem zakonu mesyes* 
ciągłą pociechę , ulgę cierpiącym; „moi,a wa­
sze drogie szanowna opieko wiecznie pam ię­
tnemu w sercach naszych pozostaną.

Dzięki wam również szanowni lekarze, k tó­
rych niezin irdowana troskliwość, bez wzglę­
du na własne swe zdrowie, milą rodzi w nas 
wdzięczność, która tylko z życiem koniec 
swóy wziąść m o ż e .—-L e cz  iakaz wdzięczność 
zrównać może tey staranności, iaką wy szcze- 
gólniey okazu iec ie 'W . Rosseti , Enochu, wasze 
serca, wasz sposób m .s ie n ią , wasz patryot.yz.in, 
w sumień u tylko własnym, prawdziwi pocie­
chę zn a jd ą ;  pamięć wasza również zaszczytny 
ozdobi wieniec, iak tycli , co legną za milą 
oyez.yzuą - -  bo wy wydzierają śmierci lubych 
oyczyznę obrońców  , równą z męznemi sta­
czacie walkę i pomnażacie ich szeregi.
 * —---------— . —na ,f•ąnąjfei....— ------------ ;-------------- —JM

F R A N C Y A.

* P a r y ż a  17 k u  iel r i ia.

—  W czoray  wieczorem o dosyć snó-onoiiry 
p o rz e ,  zg rom adzony Iml przebiegał wytlzmT 
S a i n t  J a i p i e s  i p o t ł u k ł  l a t a r n i e .  D/.is znowu li­
czne zebrały  się t łum y; na mostach, i na bul­
warach,  place koło ratusza i C h i te le t ,  by­
ły napełnione nieczynncmi robotnikami, któ­
rzy iak się zdawało zgromadzili się, aby widzieć 
przechodzące woyska liniowe, iazdę i piechotę 
tudziez gw ardyą naęodową które były  w p ° "  
ruszeniu, dla zapobiegania nieporządkom. Zgro­
madzenia t e  były  bardzo spokoj ne. Na plaell 
Chatelef, lud śpiewał hymn paryski i hymn mar- 
sylski; lecz wszędzie bez naymnipyszego oporu 
u s u w a ł  się przed woyskiem.

—  Niedaleko granicy  frauctizkiey, policy* 
hiszpańska przytrzym ała sekretarza poselstw* 
francuskiego pana O esjard i/ii, którego poseł 
francuzki p. U court by ł  wysłał do P ary ­
ża. Bez względu na iego charak ter  i na de­
pesze rządu franeuzkiego zabrano go ze wszy­
stkim i o toczonego kampanią p iechoty przez 
trzy dni prowadzono do warowni Vittoria, I 1* 
m u oświadczono, iz s ę w osobie pomylono- 
Polityczne to zdarzenie nabiera tern większej 
wagi, gdy aient. konsul irnv z San Lucar nie­
dawno zna jdow ał  się wpodobnyrn p r z y p a d k u ,  

na co w óiyczas inuiey zwazano.
—  Do stowarzyszenia narodow ego, iuź p r z j '  

s ‘ąoiło 66 departam entów .
—  Piszą z Nitnes Ą kwietnia. —- DzisieJ'Ze

w iad om o śc i  b a rd zo  zadow o li ły  K a r l is tów ; tw ie r­
dzą, iz RząJ iest za nimi, że w  m in is ie ry i t i*  
L u d w ik a  F il ip a  znaydu ie  się F o u c h e  ró w n ie  
iak w m in is te r iu m  N apo leona  w ro ku  i 8 i 5  i  

/e  F o u c h e  F il ipa  sp row adzi Henryka V p o d o ­
bnie  iak p ie rw szy  sp ro w a d z i ł  Ludwika XVIU- 
P o n izen ie  ludzi nayznak o in i ts /ych  lewejr s t ro r  
ny, n ad a ło  im iakiey śm ia ło śc i ,  iz ła tw o  nie 
na sam ych  ty lko  s ło w ach  zap rze s tać  mogą- 
W n io sk i  ich są w p ra w d z ie  k rz y w d z ą c e  dla ni w 
n is te ry u m  P errier, lecz  w szakze p rz y z n a ć  na- 
lezy, iz p o s tę p o w a n ie  iego  m o że  ich u tw ie r­
dzać w m n ie m a n iu ,  ze działa bardz iey  d la  na- 
szych n iep rzy jac ió ł  niz d la  nas.

“1l óCen a  p o ie  dyn czego e x e m p l .  gr.


